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Niebywale wystąpienie
„Robotnik” grozi studentom

u ż y c i e m  b o j ó w e k

Przeg ląd  p r a s y
S po łeczeńs i w< po lsk ie  w  W a r  

s za w ie  poruszone je s i a g resyw n ą  
postaw ą stu den tów  żyd ó w  i na­
padam ; żyd ow sk ich  bo jów ek  na 
p oszczegó ln ych  s tu den tów  o ra z  
na lok a le  o rgan in acy j akadem i­
ckich

N a  [n iesp od z iew a n ie j do spraw  
s tu aen ck ich  w tr ą c ił  s ię  w c zo ra j 
c en tra ln y  o rga n  P P S  - C K W , , R o­
b o tn ik ", d ru ku jąc  następu jące, 
sen sacy jn e  o św ia d c zen ie :

„W j-ó sze  u cze ln ie  s to lic y  b y ły  
zn ow u  w id o w n ia  t. zw . za jść . 
Z a jś c ia  te  p rzen io s ły  s ię  i  n a  u li­
ce. P ra sa  „n a ro d o w a "  u jm u je  je  
w  ten  sposób, ż e  o to  „b o jó w k i ko- 
m u n is tyczn o  - żyaow  Bkie‘ ‘  napa­
d a ją  n i stąd, n i zo w ą d  na bied 
n ycn , p o tu ln ych  i  g rze c zn ych  stu ­
den tów  „n a ro d o w y ch ", b iją  ich, 
k rzyw d zą  i  t. d, i  t. p. P ra w d a  w y ­
g lą d a  n a tom las i zu p e łn ie  o d w ro t­
n ie .

O d  s ze regu  m ies ię c y  s tudenci 
„n a ro d o w i"  o ra z  ro zm a ic i „k o r  
p orań  c i "  B IL I  B E Z K A R N IE .  B ili  
—  zu p e łn ie  d os łow n ie  —  ty ch  stu ­
d en tów  i  T E  S T U D E N T K I ,  k tó ­
rych  u w a ża li z a  soc ja lis tó w , ż y ­
dów , c zy  kom u n istów . K o n iec  koń 
ców  p os tan ow ion o  p o ło żyć  tym 
ob ycza j om kres. Z a c zę ły  s ię  p rz e ­
ja w y  op o ru  O p o r  n a b ra ł k o le jn o  
rozm achu. T E R A Z  U C Z E S T N I­

C ZĄ  W  N IM  I  R O B O T N IC Y . Ża 
den „kom u n izm  * n ie  m a tu  n ic  do 
rzeczy . T u  ch odz i o to , że  w yższe  
u cze ln ie  P o ls k i n ie  m ogą być  od ­
dane na p as tw ę  „b o jó w e k "  p rzy  
z a d z iw ia ją c e j p ob ła ż liw o śc i p p. 
r ek to ró w  i sen a tów  akadem ick ich

U p rzed za liśm y  d z ie s ięć  ra zy , że 
to  s ię  skończy  ź le . O c zy w iś c ie , n ie  
było  żaattych , „K am ien i z  u l W a ­
reck ie j 7 " ;  b y ło  co *  in n ego : L U ­
D Z IE , M Ł O D Z I L U D Z IE , N IE  
C H C Ą , E Y  C H  B IT O  B E Z K A R  
N IE . I  rea gu ją . N ie  żad n i „k om u ­
n iś c i"  i  nie żadn i „ 2 Y D Z I "  Po- 
p rostu  c i w szyscy  akadem icy , k tó ­
rzy  n ie  n a leżą  do „b o jo w ek  n a ro ­
d o w ych ". A  rob o tn icy  P R Z F J D Ą  
IS T O T N IE ,  g d y  trzeba  b ędz ie , bc 
cod zien n e c zy ta n ie  op isow , ja k  to 
napada s ię  „ r y c e r s k o "  w  k ilku  na 
jed n ego  budzi zro zu m ia łe  uczucie  
pow szech n ego  oburzen ia .

W ię c  C Z a S S IĘ  Z A S T A N O  
W IĆ . Skończcie , p an ow ie , z  b i­
c iem  kCTokolw iekbądź, bo zaczn ie  
s ię  d c jrzc *va ją ca , B A R D Z O  P O ­
W A Ż N A  O D P O W IE D Ź .

W y żs ze  u cze ln ie  są d z is ia j w  
P o ls c e  P R Z Y W IL E J E M  W  g ru n ­
cie rze czy  ten , k to n iem a P R Z Y ­
W IL E J U  P IE N IĄ D Z A ,  n iem a do 
n ich  w  p rak tyce  dostępu . N ie

H IT L E R Y Z M U  W  P O L S C E  za... 
p oda tk i n a jb ied n ie js zy ch .

R a z  je s z c z e :  c zas  za s ta n ow ić  
*dę!...“

Cc do ch a ra k te r  u za jś ć  na w y ż ­
szych  u cze ln iach  w szy scy  dobrze 
sob ie zd a ją  sp raw ę  a b liżs ze  dane 
p rzyn ies ie  zap ew n e  ś ledztw o , 
p ro w ad zo n e  p rzez  w ła d ze  akade­
m ick ie  na P o lite ch n ic e . Znane są 
r ó w n ie ż  n azw isk a  tych , k tó rzy  
u c ie rp ie li w  bojów kach .

W y s tą p ien ie  s o c ja lis ty c zn ego  
„R o b o tn ik a "  je s t  n ies łych an ie  zna 
TTiienre d la  ob ecn e j c h w ili w  P o l­
sce.

O  P L A N  W  R O B O !A C H  
P U B L IC Z N Y C H

„ K u r je r  C ze rw o n y " poru sza  
sp raw ę  za tru d n ien ia  b ezrob o t­
nych i p łs ze :

„L iczba bezrobotnych, zatrudnio­
nych na -obotach publicznych prze­
kroczyła już lói.OOO Tempo z u. rud­
ni- nia w  roku bieżącym  jest szybsze, 
uiiżeli w  roku ubiegłym. Punkt 

szczytowy liczby zatrudnionych ma 
być osiągnięty już w  czerwcu, gay  w  
roku zeszłym  dało się go  osiągnąć 
dopiero w  sierpniu. Pełnia „sezonu" 
w  robotach publioznych w  roku ze­
szłym  trw ała tylko ? miesiące, w  
tym  roku trwać będzie —  miesięcy 
cztery".

A le  do p e łn e j p o p ra w y  —  p i* 
sze p ism o —  je s t  jt s z c z e  d a lek o :

„Jeżeli w  sezonie obecnym połowi, 
zarejestrowanych bezrobotnych znaj-

Jaczejkf komunistyczne
w  warszaw skich szkołach żeńskich
W ła d ze  ś ledcze  w y k ry ły  i z l i ­

k w id o w a ły  w y w ro to w ą  o rg a n iza ­
c ję , d z ia ła ją cą  w  szkołach ś red ­
n ich  w  W a rs za w ie , g d z ie  do r o ­
b o ty  w y w ro to w e j w c ią ga n o  d z iec i 
od la t  10-ciu. N a jb a rd z ie j czyn n e  
były  „k om órk i" w  szkole  żeń sk ie j 
P t r ły  L u b iń sk ie j, p rz y  u l  C eg la ­
n e j 7 ł w  szko le  żeń sk ie j P a p ro c ­
k ie j p rz y  ul Z ie ln e j 27

W  szkołach  zo rga n izo w a n o  t. 
zw . „ r e w o lu c y jn y  zw ią zek  n ieza -

chcem y, by p r z y w ile j  p ien iąd za  m ożn ej m ło d z ie ży  s zk o ln e j"  pod  
d aw a ł pra tvo O G N IS K O W A N IA  K ie row n ic tw em  kom u n istyczn ego

k t n i s i & r  B ł c Sc
w yjeżdża oo Genewy

W  sobotę  8 bm. u da je  s ię  do 
G en ew y  m in is te r  sp ra w  za g ra ­
n iczn ych  B eck  na ses ję  R a d y  L i ­
g i N a ro d ó w . R a d a  zb ie ra  Ł ię  w  
pon ied zia łek .

N a  porządku  dzienn ym  obrad  
R a d y  n ie  f .g u ru ją  k w estje  w a ż ­

ne, a le  je s t  rze czą  zrozu m ia łą , iż  
sy tu a c ja  w y tw o rzo n a  po z w y c ię ­
s tw ie  w łosk iem  w  A b is y n ji  bę­
d z ie  w  G en ew ie  p rzed m io tem  oży  
w io n ych  rozm ów  d yp lo m a tycz­
nych.

Cała gmina Sorakpol
nosić będzie m aciejówki

s W IĘ C lA N Y ,  7. 5 . ( P A T . ) .  W  
P o w ie w ió rc e  odbyło  s ię  n a d zw y ­
c za jn e  zeb ra n ie  ra n y  g rom adź 
k ie j w  Sorukpolu , w  k tó re j to 
g m .n ie  u ro d z ił s ię  M arsza lek  J ó ­
z e f  P iłsu dsk i

D ia  zadoku m entow s ma śc is łe j 
łą czn ośc i Serc z ży c iem  i d z ia ła l­

n o śc ią  w ie lk ie g o  syn a sw e j z ie ­

m i, radn , —  w’ zw iązku  ze zb li­
ża ją cą  s ię  p ie rw s zą  ro czn icą  
śm ie rc i M arsza łka , u ch w a lili ,że 
ja k o  sym bol cod z ien n e j pam ięc i 
o t fs ta m en c ie , pozos taw ion ym  
p rzez  n iego , —  w szyscy  o b y w a te ­
le  g rom ad y  sorokpo lsK ie j p łc i 
m ęsk ie j m a ją  nos ić  po w sze  c za ­
sy czapk i m a c ie jó w k i, tak ie  sa­
me, ja k ie  on n o s ił" .

Pożar przeszedł przez rzekę
Dawidgródek w  płomienlacn

D n ia  6  m a ja  r  b. o god z, 13-ej 
w  D aw id g ró d k u , p o w ia t sto lirisk , 
w  jednem  z zabu dow ań  gosp od a r 
sk ich  w yo u ch ł poża r, k tó ry  w  c lą  
pu 1 0  m in. o b ją ł około 100 do- 
m ow . R o zs ze rza ją c  s ię  d a le j o 
g ień  p rz e rzu c ił s ię  p rzez  rzekę  
H o ry ń  i zn is zczy ł ca łe  p rzed m ie ­
śc ie . S p a liło  s ię  około ty s ią c  do­
m ów  m ieszk a in ycn  i budynków  
gosp od arsk ich  na szkodę 250 go­
sp od arzy , p rzew a żn ie  ro ln ik ów . 
S p a liła  s ię  także c e rk iew . K o s za ­

r y  k  O. P „  e lek tro w n ia  i szkoła 

o ca la iy . Z trudem  u ra tow an o 3 
w ie lk ie  m osty  na H o ryn iu  i  je g o  
odnogach .

W ed le  n iesp ra w d zon ych  in fo r  
n ia ty j sp a liła  s ię  kob .eta  i 2  d z ie ­
ci. Spa lone ob iek ty  p rzed s ta w ia ­
ły w a rto ść  około pó ł m iljo n a  z ło ­
tych .

Z o rga n izow a n o  k om ite t n ie s ie ­
nia pom ocy p ogorze lcom  i p rzy- 
d z.e lon o  im  w ięk szą  ilo ś ć  m ąki i 
z iem n iaków .

Wojna z koleją elektryczna
SKarga do g^oKuratora

T om ięd zy  m ieszkań cam , K om o­
row a , a d y rek c ją  k o le jk i e lek try c z

Nowy zeszyt
„Prasy”

A yszedl z druku kwietniowy ze­
szyt „ P r a s y  —  miesięcznika po­
święconego Sprawom prasowym i w y­
dawniczym, organu Polskiego Zw iąz­
ku Wydawców Dzienników i Czaso­
pism.

W zeszycie tym znajdujemy m. in. 
artykuł p. Stefana Krz> wuszewskie- 
go, poruszający ważni zagadnienie 
v artosci i granic sensacji dziennikar­
skiej. P. Franciszek Głowiński w ar­
tykule p. t „Komunalne Kasv U- 
szczędności a prasa", omawia zagad­
nienie w.*ajemnvcłi stosunkór- między 
Kasami Komunalnemi a prasą

Interesujące informacje o rozwoju 
prasy na Zachodzie przynoszą dwa 
artykuły, omawiające sytuację prasy 
irancuskifj i angielskiej w r. 19.35.

„P rasę" w cenie 1 2 l nabywać 
można w  większych księgarniach i 
kioskach „Ruchu" oraz w  Admini­
stracji „P rasy ", Warszawa, Krak. - 
Przedmieście 40 ni. 1 1  od 1 maja r. 
b zaś — Zgoda 8 m. 4. "  *•

nej p ow sta ł z a ta rg  na tle  w a d li­
w e j k a lk u la c ji cen b ile tó w  m ie
s ięczn ych . K o m o ro w ia n ie  m a ją
p ia c ić  17 zł. m ies., podczas gdy 
m ieszkau cy P ru szkow a , o d le g łe g o  
o 1  k im  , p łacą  ty lko  1 1  zł.

Do ak c ji ku m orow ian  p rz y łą ­
c zy li s ię  rów n ież  m ieszkań cy  P o d ­
k ow y  L e śn e j. Żąda s ię  od nich  o- 
becn ie  2 2  zł. m ies. tak  sam o, jak  
od m ieszkańców ' G rodziska , po­
mimo, iż  do G rodziska  je s t  je s z ­
cze  1 0  k im . Juk o b lic za ją  m iesz­
kańcy P od k ow y  L eśn e j, n ie  pow in  
ni p ła c ić  w ię c e j n iż  16 zł. m ies.

W  zw ią zk u  z tem  odby ło  s ię  po- 
s ied .en ie  p asażerów  z P od k ow y  
Leśnej i pos tan ow ion o  z ło żyć  zb io 
row ą  slcargęt osk a rża ją c  d y rek c ję  
k o le jk i d o ja zd o w e j o u p raw ian ie  
lich w y . A w a n tu ry  w  W agonach  
k o le jk ow ych  p o w ta rza ją  Się CO- 
d zien ń ie , p rzyczem  w  jed n ym  w y ­
padku p ob ic ie  k on tro le ra  w is ia ło  
na w łosku  Z a p ob ieg ła  tem u je d y ­
n ie  in te rw e n c ja  k ilku  sp o k o jn ie j­
szych  p asażerów .

zvdązku  m ło d z ie ży  p o lsk ie j. A k - 
r ja  p ro p a ga n d y  i w c ią g a n ia  w  r o ­
botę w y w ro to w y  n ie  o g ra n ic za ła  
s ię  ty lk o  do k las w yższych , a le 
ró w n ież  tw o rzon o  „k o ła "  p o c zą w ­
szy  od 2 -g ie j k lasy . Zadan iem  o r ­
g a n iza c ji b y ło  w y ch o w yw a n ie  
m ło d z ie ży  szk o ln e j od n a jm łod ­
szych  la t  w  duchu k om u n is tycz­
nym . N a  śc ianach  w  k lasach , na 
k o ry ta rzach  i na k la tkach  sch o­
dow ych  w yp isyw a n o  hasła w y . 
w ro to w e  i an typań stw ow e.

„ K o la "  były  podporządkow an e 
k ie ro w n ic tw u  w  p ostac i zarządu 
zw iązku . A k c ję  a g ita c y jn ą  p row s 
dzono bardzo  s iln ie . U rząd zan o  
c ią g le  zeb ra n ia , c «  pow odow a ło , 
że m ło d z ie ż  zu p e łn ie  za n ied b yw a ­

ła  s ię  w  naukach K o ła  ta k ie  b y ­
ły  zo rga n izo w a n e  je s zc ze  w  k i l ­
ku in n ych  szkołach . W  je d n e j 
ty lko szkole  p rzy zn a łc  s ię  do u- 
d z ia łu  w  w yw ro to w ych  ko łach  
p rzesz ło  50 d z iew czą t. O czy w iś c ie  
d z itc i do o d p ow ied z ia ln ośc i n ie  
p oc ią gn ię to , a ty lk o  k ie ro w n ic tw o  
o r g a n iza c ji.  N a  c ze le  a k c ji w y ­
w ro to w e j s ta ła  1 8 - le tn ia  E s te ra  
R c jz a  C hojn ę o ra z  20 -letn .a  Cha- 
ja  G ryn b erg , w ya a io n a  u ezen ica  
7-m ej k la s y  g im n azju m  R o ze n fe l-  
d ow e j. B yła  ona „s ek re ta rk ą  za­
rządu  g łó w n eg o  w y w ro to w e g o  
zw ią zk u ".

P e w n e g o  dr.ia d ozo rca  domu 
p rzy  ui. Z ie ln e j 27 za u w a ży ł na 
k la tce  sch odow e j 3 uczen ice, za ­
ch ow u jące  s ię  p o d e lr ta n ie . D o ­
zorca  s tw ie rd z ił,  że  u czen ice  te  
w y p isa ły  na śc ianach  h asła  w y ­
w ro to w e , w obec  c ze go  za trzym a ł 
je . B y ły  to 14 -letn ie  u c zen ic e : 
Iren a  Grom b, R eg in a  N izen bau m  
i Ju d y ta  O liw a . Z a trzym an e  w ska  
za ly  na C h o jn ów n ę  ja k o  na tę , z 
k tó re j p o le c en ia  w y p is y w a ły  w y ­
w ro to w e  hasła . W a r to  zazn aczyć , 
że sw ego  czasu z lik w id o w a ły  ju ż  
w ła d ze  tego  ro d za ju  o rg a n iza c ję  
w y w ro to w ą , d z ia ła ją cą  w szko­
łach  nod n a zw ą  „Z w ią zk u  m łodzie  
ży s zk o ln e j" .

Tyfus w  kałusHIem
2 gminy izolowane od świata

L W Ó W , 7. 5. W  p o w ie c ie  kału- 
sk im  s za le je  ep idem ja  ty fu su  p la  
nnstego .

D w ie  gm in y  K a m ień  j P e i t n k i  
izo low a n e  są zu pe łn ie  od św ia ta . 
T y fu s  p an u je  ró w n ie ż  w  gm i­
n a ch : Ł d z ia n y , N ieb y tó w , R ów n ia  
i Soboda R ów n iań ska . S zp ita l w  
K ałuszu  p rzep e łn io n y  je s t  ch o ry ­

m i na ty fu s . W  szp ita lu  tym  
zm arł jak o  o f ia ra  zaw odu  g r  kat. 
p roboszcz z Kam ie.n ia, ks. E u gen - 

ju  iz Ł op a tyń sk i 
U b óstw o  w łośc ian  o ra z  brak  

pom ocy  lek a rsk ie j s p r z y ja ją  sze­
rzen iu  s ię e p id e m ii  W ła d ze  za ­
r zą d z iły  iz o la c ję  gm in , n a w ied zo ­
nych  ty fu sem .

B u b i I  w i Ę ź f t i  / - . * >

w  w ięzieniu w  Jarocinie
P O Z N A N , 7 5 O d paru  dni 

p an ow a ł w  w ię z ien iu  ja ro c iń -  
skierti dziw  ny n iepokó j. Z n a la z ł 011 
s w ó j e p ilo g  w  n ocy  z 3 na 4 m a­
ja . O to z ce li n a rzęd z iam i u p rztd  
nio przygotow anem u w ię źn io w ie  
w y ła m a li d rzw i, w io d ą ce  do ce l i 
w y d o «ta w s zy  s ię  na k o ry ta rz  po­
c zę li p rz ep iło w yw a ć  k ra ty  ok ien  
zew n ętrzn ych .

W  tym  cza s ie  w ła śn ie  p rzeeh o 
d z ił s tra żn ik  w ię z ien n y  P io t r  
M aćkow iak . W ię źn io w ie  r zu c ili 
s ię  na n iego , a ie  m im o ich  p rze ­
w a g i lic zeb n e j s tra żn ik  m e  s tra ­
c ił p rzy tom n ośc i i  p oczą ł s trze ­
lać. W k ró tc e  n a d b ieg li p o lic ja n c i 
i o b e zw ła d n ili u c iek in ie ró w . B y li 
to .  Ign a cy  K a m ien ia rz , M ie c z y ­
s ła w  i F ra n c is zek  K o lań scy , o ra z  
F e lik s  M etelsK f.

Zamordował żonę urzędnika
a zw łoki spalił w piecu

WrH ,N 0 ,  7. 5. P o d a liśm y  n ie ­
daw n e k ró tk ą  w iad om ość  o  za ­
m ordow an iu  n ie ja k ie j A n n y  D y- 
m itro w ic zo w e j, m ies zk a ją ce j w  
W iln ie . Z a jm o w a ła  ona k ilku po­
k o jow e  m ieszkan ie , ży ją c  sam ot­
n ie. M ąż m a podobno p ra co w ać  na 
posadzie  p ań s tw ow e j w  w o jew ó d z  
iw ie  lw ow sk iem . Co m iasiąc o- 
trzy m y w a ła  ona p ien iąd ze  od  m ę­
ża  o ra z  2 L itw y , g d z ie  je s t  współ- 
w ła śc ic ie lk ą  m a ją tku  z iem sk iego  
D o zam ord ow an e j p rzyb y ła  przed  
m ies iącem  je j  s iostra , “ usiała jed - 
naic m ieszkan ie  zam kn ięte .

k ie d y  po jak im ś  ć fas ift w r ó c i­
ła , m ieszkan ie  b y ło  nada l zam ­
kn ięte . Z an iep ok o jon a  tem , za w ia ­
d om iła  p o lic ję  i m ieszkan ie  o tw a r  
to p rzy  pom ocy  ś lusarza . N ie  b y ­
ło tam  n ikogo  i d op ie ro  p rzy  do­
k ładn ych  og lęd z in ach  s tw ie rd zo ­
no na śc ianach  p lam y. P o  zbada­

niu  icb  okaza ło  się , że  b y ły  to ś la ­
d y  k rw i, k tó re  u s iłow an o  zm yć 
w odą , co w sk a zyw a ło  na dokona­
n ie  zb rodn i.

W ra z  ze zn ikn ięc iem  D ym itro - 
w ie żo w e j w y p ro w a d z ił s ię  ró w ­
n ież od n ie j m ieszk a ją cy  tam  w  
ch a rak terze  su b lokatora  student 
u n iw ersy te tu  w ileń sk iego - k tó re ­
go odszukano. Student, p od a ją cy  
s ię  za K a z im ie rza  K oz ło w sk iego , 
p rzyzn a ł s ię  do zam ordow an ia  
D y m itro w ic zo w e j, p rzyczem  z e ­
znał. że  zw ło k , p o ćw ia r to w a ł i 
sp a lił w  p iecu , a  do sk ru szen ia  
kości Użył kw asu  so in ego . P o p ió ł 
w syp a ł do śm ietn ika, a  je l i t a  

w rzu c ił du kanału .

W  w yn iku  dalBZych dochodzeń  
okazało się, ie  naZWiśko, jak ie  
podał m orderca, je s t  fa łsz y w e  
o raz że le g ity m a cja  je^t również  
s fa łs zo w a li a.

dzie pracę w o_}gti czterech m.esię- 
cy, to  bardzo dalecy jeszcze jesteś­
my od likwidacji bezrobocia

N ie  u lega wątpliwości, że jedną z 
głównych przeszkód v- pełnem v-yzy- 
skaniu >ezonu budowlanego Ha ro­
bót publicznych jes t brak planu na 
dłuższy okres sezonu w  icb prowa 
dżemu.

Nie chodzi j jasąś bolszewicką 
„p ia tile tkę", bo okre-- zamierzony 
dla każdego rodzaju robót może być 
mny —  dłuższy lub krótszy. A le  
pewne jest, że bez rozplanowani. 10 - 
bót publicznych nr czas dłuższy nie 

J może być m owy o intensywnem wy- 
, zy skaniu sezonu budowlanego. Do- 
! stawcy m atsrja iów  muszą zgóry  być 
przygotowani do sezonu następnego 
Dopiero w tedy roboty bedą m cgly  
ruszyć wcześnie i m ożliw ie ,w  pełni.

Marnujem y róv pieZ „aaczną część 
sezonu p n ez  strajk i robotników bu 
dowlanych, które powtarzają >ię rok 
rocznie z astronomiczną poprostu 
dokładnością Tkw w tern jakiś błąd 
w  orgau zac j. te j dz.edziny pracy, 
który należałopy usunąć".

G O E R IN G  —  D Y K T A T O R E M  
G O S P O D A R C Z Y M  

„ K u r je r  P o ra n n y "  p isząc  o po- ’ 
su n ięc iach  gosp od arczych  N ie ­
m iec, w y ra ża  op in ję , ż e : 

„m ianowanie Goermga pełnomoc­
nikiem dewizowo - surowcowym ma 
na celu całkowite nastawienie go- 
spodark. niem ieckiej, potrzebuj- cej 
dewiz, pod kątem interesów m ilitar­
nych. Jest to gospodarka wojenna na 
długą metę, zra jtmslłzowana i  zor 
ęanizewana Fakt, iż  G oern g  potrą 
f i l  zidentyfikować swoje interesy o- 
sobiste z ogólnym prądem panują­
cych tendencyj polityczno - m ilitar­
nych świadczy o jego  zm yśle poli­
tycznym ".

IN S T Y T U T  Ż Y D O Z N A \ V C Z Y  
W  M O N A C IIJ U M

Ż ydow ska  A je n c ja  p rasow a  do­
nosi, iż : -  

„w  Monachjum powsta<_ m i „naj­
większa bibljoteka w  Europie o 
kw tstji żydowskiej". Poza tem g ro ­
madzone będą odnośne m aterjały 
archiwalne. Szczególną uw ag" po 
święci się m aterjalom  z XIX. i X X  
stuleciu.

B iLljoteką i prae^ archiwalną kie­
rować będzie specjalny sztab re fe ­
rentów, R e fera ty  podziel om na na­
stępujące działy: dzieje polityczne, 
dzieje gospodarcze, liistorj? filo zo f! ;f 
historia re lig ji, h istorja prawa, hi-

storja literatury i sztuki, rasoznaw- 
stwe i  Talmud. W edług obszarów 
regjonaluych prac< podzieloin na nu 
stępujące działy: Europa Wschodnia 
i Rosja kraje romańskie, kra je  an- 
glo-saskie i Palestyna.

Równocześnie gioioadzona jest 
statystyka chrztów- i ślubów m iesza­
nych, szczególnie z okresu emancy­
pacji żydów niemieckich".

U P O Ś L E D Z E N IE  Z D O L N Y C H  
U C Z N IÓ W

„C z a s " ,  o m a w ia ją c  nasze s to ­
su n k i-s zk o ln e , p isze , co następu- 

j e :
„Zazw yczaj w  ogólnej liczbie u- 

czniów znajdują sio tacy. których 
rozw ój umj słowy, zdolności indyw i­
dualne, czy przygotowania p :ze»J a- 
czają miarę przeciętną. Takie_ j sd- 
nostki nie m ają co robić w  „w ej k la­
sie. nudzą się, w yzbyw ając się swych 
zainteresowań, dla których iae mogą 
znaleźć zaspokojenia na poziomii 
swej klasy. O jed°n  szczebel wyżej 
(w  klasie następnej) znalazłby dia 
sieoie i dla wykorzystania ewycn 
sprawność- grunt odpowiedni. A i«  
przepisy- szkolno nie przewidują 
możliwości przejścia z k lasy niższej 
do wyższej' przed usankcjonowanym 
regulaminowo końcem roku szkolne- 
go-

A  przytem  przepisy szkolne w y ­
raźnie określają granice wieku dla 
każdej klasy; kontrola wtaJz szkol­
nych pod tvm  względem  jest n-de- 
surowa i bezwzględna. Taw n iej by­
w ały wypadki ukończenia gimna-jurr 
przez ucznia 17-to, 16-ietrnego; dzii 
musi on mieć koniecznie lat 18-cie"

„ W g lą d "  w  m ętryk ę  n ic  p o w i­
n ien  o d g ry w a ć  ro li decydu jące ; 
o tem , w  k tó re j k la s ie  m a b yć  da­
ny uczeń  —  p is ze  „C z a s "  i  doda­

j e :

„Jeżeli m łodzież upośledzona p rzez 
los cieszw się specjalną opiekę —  to 
choć trochę tak iej samej opiek* na­
leży sie tym , których ;en sam los 
wyposażył ponfd przeciętną miarę 
Czy nie znalazłaby się jakaś droga, 
umożliw iająca mlodz.eży soecjalnie 
uzdolnionej i rozw in iętej ominięcia 
przepisów granicy wieku f ukończę 
nia nauki w  szkole przed zakreslo- 
ny-m regulam inowo term inem -' Szko­
le nie wy-ządziloby się żadnej krzyw 
dy; natomiast niewątpliw ie krzyw 
dzącem jest przetrzym ywanie ucznia 
w  niższej klasie tylko J lflego , że 
Jego w iek nie odpow-iada jeszcze 
klasie w yższe j."

5 0 0 . G 0 0  z f f .
padło w  Łodzi

Ł o D Ź , 7. 5 N a jw y ż s z ą  p rem ję  
pożyczk i p a ń s tw ow e j In w e s ty c y j­
n e j w  k w oc ie  500.000 zł., k tóra  
pad ła  na N r . 3? s e r ji  2222 w y g ra ł 
u rzędn ik  ek sp ed yc ji io w a ro w e j na 
d w orcu  Ł ó d ź  - K a lisk a  K ozłow sk i,

k tó ry  w c zo ra j w y je ch a ł do W a r ­
szaw y , po od b ió r  n a leżn ośc i. Ko- 
zlow-ski za jm o w a ł skrom ne stan o­
w isk o  k an ce lis ty  i ob a rczon y  ro ­
d zin ą  za ra b ia ł n ieca łe  150 zł. m ie 
s ięczn ie .

Aresztowanie 19-u GNR-owuw
tcha zajść w Mifisku Mazowieckim

Żydow sk i ,N a sz  P r z e g lą d "
1106 i .

do

„Ś led z tw o  w  sp raw  u  k rw aw ych  
za jś ć  w  M iński- M az. w  w yn iku  
k tó rych  7-miu żyd ó ” ' zo sta ło  ran ­
nych a  jed en  z  n ich  26-letn i 
Iz ra e l C y lich  p on iós ł śm ie rć  —  
p ro w rd zon e  je e t  p rzez  sęd z iego  
ś ledczego  w  W a rs za w ie .

O gó łom  osadzone w  a rpszc ie  19 
cz łon ków  „ O N R “ , z k tó rych  

6-eiu j e s t ‘oskarżon ych  o dokona­

n ie  zb rodn iczych  napadów  ch u li­
gańsk ich .

R e w iz je  u a resz tow a n ych  osób 
u ja w n iły  w ie le  m a te r ia łu  d ow od o­
w ego.

W  s tan ie  zd ro w ia  jed n a j z  ©- 
f ia r  —  m ieszkań ca  M iń sk a  - Ma- 
zow . H e rs z ia  W iern H ta  (p rz e b y ­
w a ją c e g o  na le czen iu  w  szp ita lu  
D z. Je*u s w  W a rs za w ie  —  n a­
s tą p iła  p ew n a  popraw a. J e s t n a ­
d z ie ja , i ż  W . za  k ilk a  dn i D fdzic 
ju ż w yp isan y  ze  s zp ita la " .

Tajemnicze zniknięcie 3 tys. zł.
z torby listonosza

R A B K A , 7. 5. W e  w to rek  5 b. 
m. lis ton osz  z  u rzędu  p ocztow ego  
w  R ab ce  A n d r z e j K a czm a rc zyk  
w y s z td ł na re jo n , m a ją c  w to rb ie  
ukoło 15 tys . zl. ns w y p ła ty . P o  
d rod ze  w y p ła c i! on  k ilk a  p rz e ­
k azów  na łą czn ą  sum ę k ilku  ty ­
s ię cy  z io tych , a p rzech od ząc  koło  
res ta u ra c ji K lim a lsk iego , w s tą p ił 
tam  z  d o ręczen iam i, g d z ie  apot- 
kał s ię  ze  zn a jom ym i

P o  w y jś c iu  z r e s ta u ra c ji w s tą ­
p ił je s zc ze  do pen s jon a tu  „ L i l ja -  
n a ", g d t ie  d o rę czy ł p ien iądze , 
z a f po w y jś c iu  z  „ L i l j a n y "  z a g i­
nął bez ś ladu . K ie d y  in teresan c i 
oczeku jący  na p ocztę  za c zę li a- 
la rm o w ać  te le fo n ic zn ie  urząd 
p ocztow y , w szc zę to  poszu k iw an ia  
za lis ton oszem  i zn a lez ion o  go 
d op ie ro  nad w-ieczorem  w  k rza ­
kach  śp iącego  obok to rby , w-y- 
p ró żn io n e j z  p ien ięd zy .

P o  obudzen iu  K a czm a rczyk  ze- 
Ziiflł, że  k ied y  w yszed ł z p en s jo ­
natu „ L i l ia n a " ,  p rzys tąp -ł do n ie ­
g o  Jakiś m ężczyzn a , p rosząc  go  o 
og ień  ao p ap ierosa  K ie d y  K a c z ­
m arczyk  da ł mu ogn ia » n ie zn a jo ­
m y p oczęs tow a ł go  pap ierosem , 
k tóry  K aczm arczyk  za p a lił i od 
te g o  czasu  rzekom o s tra c ił p r z y ­

tom ność. N ie z n a jo m y  ten  m ia ł 
zn a jd o w a ć  s ię  ró w n ie ż  p op rzed ­
n io w  res ta u ra c ji.  W  to rb ie  b yło  
je s zc ze  p rzesz ło  8 ty s ię c y  z io tych , 
k tó re  z g in ę ły , n a tom ias t L a ty  i  in ­
ne p rzesy łk i p o zo s ta ły  n ien a ru ­
szone.

„Prosto z Mostu”
Ukaza* się z d-uku nowy, 19 nu 

mer tygodniłca literacko - artystycz 
negc „Prosto z Mostu", który p rzy­
nosi artykuł Stanisława Piaseckiego 
„W  młodych oczach", na temat o- 
statnio wydanej broszury W ojciecha 
Was iutyńskiego „Zagadnienie ziem 
.L-schodnich“ , artykuł Ks. Kowalkow­
skiego p. t. „Stulecie Collegium Ma- 
rianum", rozważania Józefa M.oda- 
ck:ego na tem at nabytej nieaawno 
.'rzez Muzeum Narcoowe Galerji 
Holenderskiej p, t. „Zaw iele opty­
mizmu —  zamalo obrazow", feljeton 
Henryka F ietkiew icza „K ij  poskut­
kował", dokończenie słuchowiska Ks 
rola Irzykow skiego „Paw eł zabija 
Gawła", wspomnienie historyczne A l­
fonsa Szyperskiego „Bardzo sław­
na rewolucja dzieci", koresponden­
c ja  z Paryża Zygmunta Mycieiskiego 
O prem ierze Harnasiów, fe ljetoa 
W ojciecha Wasiutynskiego „Swieta" 
oraz recenzje: K. Frycza, J Andrze­
jewskiego. J. Kajkowskiego, A  Mi­
kułowskiego, J. Korolca i  K . R egj- 
meya.


